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^'Ufo i w każdy Wtorek, Nabożeństwo Passyjne  w Ko- 
X X . Franciszkanów.

^ y  czorajsza Niedziela, nazwana W stępną  od tego, że 
n , ^ wstąpiliśm y w dnie W ielkiego Postu , a zarazem 

uty i t a|u . J o  też pomim o liczoycb Nabożeństw pa- 
JJ.oycb, wszystkie Św iątynie P a ń s k i e  podczas tych Na- 
. *®nstw przepełnione były pobożnymi, śpiewającem i 

Gorzkie żale, i słochającem i każących Słowo 
K°Z E  K apłanów .

Wczoraj w Kościele X X . Bernardynów, Amatoro- 
wie muzyki w czasie Sum m y, w ykonali Mszę Nr l i t y ,  
ojnpoiycji J. K. Chwaliboga; na O ffertorium : Mo* 

twę na sopran Donizettego.

. W d. 6 z. m., stosownie do ustawy Iostytucji jałm u- 
^ rcy*Eractwa Nieustającej Adoracji N. SAKRA- 

zo i ’ y t l ^ ^ ° ^ c' e*e p p - Sakram entek, dopełnioną 
®jała z fanduszów przez rok upłyniony zebranych, wy* 

P‘«ta przez ręce W. M atki Przełożonej P P .Sakram en- 
Ok, dla 129 osób wstydzących się żebrać. Liczba ta zno* 

WQ przewyższa znacznie ilość osób, które w latach upły- 
®iooych otrzym ały wsparcie, jeżeli zwłaszcza zwróci- 
hiy uwagę, że w czasie grasow ania cholery, w roku do
piero zeszłym, znowu Arcy*Bractwo uważało eię w ko
nieczności przyjść z nadzwyczajną pom ocą 30 osobom 
*iianym mu z niedoli, a przecież dalekim , i wśród tej 
oadf**’ 0<̂  wyc'^8®D' a r§ki po jałm użnę. W tym roku 

ttozppw odo  zapasów dobroczyonycb nierów nie wyż- 
®*e odziały zasługującym  na wsparcie, przez Arcy-Bra- 
^w o  poczynione zostały.

. Główna Kassa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
hjonym do d. 29  Stycz: (10 Lot:) r. b. w łącznie, wydano 
**ążeczek nowych 55; na które, tudzież na dawniejsze, 
" 2 5 0  w nioskach, złożono rs. 4 ,798 kop. 50. Na żąda- 
®)® 37 Uczestnikom, w ypłacono (prócz procentu za rok 

jeżący rs . 4 k. 48*/*) rs. 2 ,050 k. O l1/*! i umorzono 
" ’ązeczek oszczędności 18. Przeto Uczestników 6,905, 
P°aiada kap ita ł rs. 215,489 kop. 247*.

Bada Opiekuńcza P tu  Kaliskiego. —  Zawiadamia, 
oa korzyść Zakładów Dobroczynnych Chrześcjań- 

kich m. Kalisza, staraniem  swoim  i wpływem łącznie 
* 1Komitetem Resursy, uprosiwszy Amatorów i Ama- 
r*rki, urządziła w ciągu postu 4ry zabawy z oddziałem 
j  Ozycznym i teatrem  am atorskim , to je s t: w d. 17 i 24 

Qte:, oraz 2  Marca r. b.; w dniu zaś 9 Marca po koncer- 
®le> teatr dziecinny; o sztukach teatralnych wybranych 
Prrez A m atorki, afisze później doniosą.—  Rada przytem  

ooosi, iż ze zwierzyńca W. Ferdynanda Potworow- 
ktfgo , przywieziony będzie do Kalisza  wd. 1 6 Lutego 
*** (odyniec) 5-letni, nadzwyczajnej w ielkości; w dniu 

«n ł Lnte8° pokazywany w Hotelu Polskim  za m ałą 
Ptatą na korzyść Domu schronienia wraz z całym przy- 
°rem  m yślistwa. W Poniedziałek czyli w d. 18 Lutego 
uze odyniec o godz: U  z rana przy odgłosie trąb  my- 
wskich zawieziony będzie do Sulisław ie, i wypusz- 
ooy w dębinie ns wolność, tamże w obec Publiczno

ści przez psy szczuty i przez A m atorów  myślistwa kon
no goniony, w końcu przez jednego z najśmielszych my
śliwców kordelasem przebity zostanie.—  Za Opiekuna 
Prezydują:, A. Szczucki. Sekr.W ąsow icz.

W yjechali iW a rsza w y  do Itcangorodu: Radca T aj
ny C zetyrkin, Jen era ł Sztabs D oktor A rm ji Czynnej; 
R ,: R»d: St: X żę Golicyn; Rz: Radca St: Petrow; Radca 
T ajny Oczkin, i Radca St: D r Zaborowski.

Ju tro , w Kościele X X . Kapucynów, o godr: lOtej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój 
duszy ś. p. Józefa Strusińskiego, Sekretarza K ollegjal- 
nego, K ootrollera Kass i Rachunkowości przy Rządzie 
G ubernjalnym  W arszaw skim ;  na które, pozostała Żo
na z liczuem Rodzeństwem, zaprasza Krew nych, P rzy 
jació ł i Kolegów zm arłego.

Ju tro  o godz: lOtej z  rana, w  Kościele Śgo K r z y ż a , 
odpraw ionem  zostanie Nabożeństwo żałobne za duszę 
a. p. Mateusza Stopczyk; na które, zaprasza się K re
wnych i Przyjaciół.
, .Poj“ l“ e. ‘o jest we Środę, o godz: IOej z rana, w Ko
ściele X X . Bernardynów, odbędzie się żałoboe Nabo
żeństwo, za spokój duszy ś. p. Lucyny z W ieczorko
wskich S tarzyńskiej;  na k tóre, pozostały Mąż, Rodzi
ce, oraz Brat zm arłej, zapraszają K rewnych, P rzyjació ł 
i Znajomych.

Ś. p. F lo rjso  Kąsinowski, Urzędzik Banku Polskie
go, wczoraj zszedł z tego świata. S troskani S iostrzeń
ca, zapraszają Kollegów, P rzyjació ł i Znajom ych, na 
w yprowadzenie zwłok, pojutrze o godzinie 4ej po po
łudniu, z dom o N° 586 przy olicy D ługiej, na sm ętarz 
Pow ązkow ski odbyć się mające; a dnia następnego, 
to jest 14go b. m., o godzi: lOtej z rana, na exekwje 
u XX . Kapucynów.

W dniu wczorajszym, po ciężkiej chorobie, w l i ty m  
roku życia, rozstał się z tym światem , ś. p. A ntoni 
Traulsolt, Syn K arola Urzędnika Rządu G ubernjalnego 
W arszaw skiego  i K onstancji z W ieczerskich. W sm u
tku  pogrążeui Rodzice, zapraszają P rzy jació ł i Znajo
mych, na wyprowadzenie zwłok, ju tro  o godz: 4tej po 
południu , z Kaplicy XX . Karmelitów  przy uliey Le
szno, na sm ętarz Powązkowski.

(Ą. o.) Sm utną i wiele bolesną przychodzi nam  ro z 
głosić wiadomość dla Rodziny, P rzyjaciół i Znajom ych, 
iż w dniu 12 Stycznia r. b., we wsi Skowronki, Pow ie
cie Łom żyńskim , przeniosła się do wieczności ś. p. 
M arjanna z W ojnickich Arndt, w 75 roku swego życia, 
pozostawiwszy w nieutulonym  sm utku Rodzinę, Dzieci, 
W nuków  i wszystkich Przyjaciół. Czcigodna, bogoboj
na i cnotliwa ta Niewiasta, z najszlachetoiejszem i przy
m iotam i serca i duszy, całe swe życie pośw ięcała wy
łącznie dla dobra swych bliźnich, i dla cierpiącej ludz
kości, um iała sobie zjednać serca wszystkich, którzy 
ty lko bliżej z n ią  żyli. W zorowa M ałżonka i M atka,  
wieczna Przyjaciółka, szlachetoa Obywatelka, od wszy
stk ich  szanowana i kochana, bo też na m iłość w szys tk ich ,  
Oroiała i stara ła  się zawsze zasłużyć. Rozczulający był



widok tak licznie nagromadzonych Przyjaciół dla odda
n ia  Jej ostatniej nałogi, a smutek, boleść obecnych, łzy 
1 jęki Rodziny, są wymownym dowodem tak wielkiej 
straty  jaką  ponoszą przez skon ś. p. Marycmny, której 
aby BOG Miłosierny dał wieczny spokój, błagajmy Go 
codziennie. —  N.....

W dnia 12 Grudnie r. z., C e s a r s k i e  W ileńskie  T o 
warzystwo Lekarskie, obchodziło pod prezydencją Do
ktora A. Adamowicza, Professors b. Uniwersytetu W i
leńskiego, pięćdziesięciolecie swojego istnienia i prac 
pożytecznych. Z założycieli Towarzystwa, dwóch, a 
mianowicie Doktorowie: Karol W agner  i W olfgang, 
doczekali tego jubileuszu; z tych pierwszy był obecny 
na  posiedzenia; drugiego słabość zdrowia i wiek po
deszły, w domu zatrzymały. (Mieszka o mil kilka od 
W iln a ).  W ciągu istnienia swojego, Towarzystwo Le
karsk ie  W ileńskie, miało 500 Członków, odbyło 500 
posiedzeń naukowych, nie licząc administracyjnych, 
sp isa ło  3 ogromnych tomów protokółów łacińskich, i 
ogłosiło  drukiem 20, pamiętników, dzienników i po
strzeleń lekarskich.

Obserwatorjum Astronomiczne W arszaw skie , otrzy
m ało  w darze od H r: Alex: Przezdziecftiego, znanego 
badacza starożytności, bardzo rzadkie (pierwsze) wyda
n ie  Kosmografii Piotra Apiana, który na początku XYI 
w ieku miał wielką sławę z uczoności, był ulubieńcem 
I nadwornym Astronomem Cesarza Karola Vgo i wydał 
wiele ważnych pism astronomicznych i kosmograficz- 
nych. X iążka o której mowa, drukowaną była u Jana 
W eissenburga  w Łańcucie  r. 1524; nabył ją  Hr: Prze- 
zdziecki  w Monachium.

W doiu Nowego Roku 1856, założone w r. z. Mu
zeum Starożytności,  w W ilnie, dla Publiczności otwo
rzone  zostało. Mieści ono w sobie nieoszacowaue zbio
r y  xiąg, monet i medali; wykopalisk, sztychów, rycin, 
drzeworytów, biustów, obrazów i portretów; dyploma
tów , rękopisów i autografów; zbroi i pamiątek; wreszcie 
rzadkości pod względem historji naturalnej. Utworze
n ie  katalogu tego wszystkiego powierzyła Komisja Ar
cheologiczna przy Muzeum, (która także swe czynności 
z  dniem 1 Stycz: r. b. rozpoczęła), niektórym z swych 
Członków. Prace te rozdzielone zostały jak następuje: 
P .  Mikołaj M alinowski, wziął na się bibljotekę; Baron 
Rossilon  gabinet monet i medali; X. Prałat Herburt 
akty, dyplomaty i autografy; P. hóem  K irkor  wykopali
ska i ogólne zbiory archeologiczne; P. W ilczyński o- 
brązy, sztychy, drzeworyty i blachy rytowane na mie
dzi; P-Kukoinik  zbiory pamiątkowe; P. Prof: Ada
m ow icz  przedmioty odnoszące się do historji natu- 
raluej.

Gdyby nie błoto przypomioające nam resztki zimy o- 
lecneJL mcżoaby b y ło  sądzić dnia wczorajszego, iż żyje
m y  już w wiośnie. I pięfccą bowiem i pogodną i ciepłą 
była wczorajsza Niedziela, chociaż dopiero za dni 30ci, 
rozpoczynamy pierwszy dzień wiosny. Czy będą jeszcze 
®*®ozy, jest ogólne dziś pytanie; gdybyśmy więc trzy
m a li  się ściśle prognostyków, to musielibyśmy odpo
wiedzieć, żs będą, i że takowe pojawią się z pełn ię , 
lo  jest około 20  b. m.

Weterynarz Fabre w M arsylji, wynalazł środek nie
chybny na leczenie nosacizny u koni. Zwierzęta w pier
wszym  perjodzie tej choroby, ulecza w dni 25; po
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trzebuje do 4ch miesięcy na uleczenie nosacizny w wy*1' 
szym stopniu rozwiniętej. Środek jego ma być Pr0' 
sty i niekosztowny.

P. January Suchodolski, znany Artysta, przesłał Wio* 
centemu Polowi, obraz swego utworu, przedstawiają®? 
Mohorta; a piewca nasz, odwdzięczył się za tę paffiU® 
Artyście, listero napisanym wierszem.

W Gub: Augustow skiej, w okolicy jednego lasu, majł ' 
cego związek z puszczą Rajgrodzką , zagrażała bydłu 
ukazująca się przez pewny czas para rysiów  (Felit 
lyn x  Lin:), zwierząt tak rzadkich u nas. Daia 15 z. to- 
zabito z tej pary samicę, a jest nadzieja, że i samieC 
wkrótce ustrzelonym zostanie. Gabinet Zoologiczny 
tutejszy bardzoby p rsgoął mieć rysia  w kraju zahite' 
go, choćby nawet i w kilku okazach, bo te zwierzę*8 
należą do głównych ozdób naszej fauny, i stają się c°’ 
raz rzadszemi. Spodziewamy się, że to przypomuienie 
się nasze, nie pozostanie głosem wołającego na pusze*?' 
zwłaszcza, że ile-kroć razy odzywaliśmy się w ty®1 
przedmiocie do szanownych Czytelników naszych, o*' 
gdy odgłos nasz nie pozostał bez skutku.

W pracowni P. Franciszka Kostrzewskiego, widzi®' 
liśmy dwa piękne obrazy, nad któremi obecnie pracuj®* 
a które zamówione zostały przez JW . H r:  Marjana Czop  
skiego, do jego pięknej galerji w Miropolu.

Złożono w Redakcji Kur jera  i od A. A. B. r s .3  D® 
światło przed statuą MATKI BOZKiEJ, przed Kości0'  
łem X X . Kapucynów .—  Od J. W. kop: 40  na świ*d° 
przed statuą M ATKI BOZKIEJ, przed Kościołem %%’ 
Reform atów .—  Od W. H. kop: 50  &\&Wesolowskie&° 
za W olskiemt rogatkami.—  Od M. C. kop: 15 dla D°* 
mu Przytułku Śgo W i n c e n t e g o  a Paulo.

Znaną jest wielu Popularna Astronomja  P. Arag°- 
Otóż P. Apolinary Zagórski, przyswaja naszemu ję*?' 
kowi to ważne i zajmujące dla każdego dzieło; skoś* 
czył już tłumaczenie pierwszego tomu.

Doia 20go z. m., dostrzeżone zostały w znacz°®i 
liczbie żywe gąsienice, które wyszły na plac przed g®8' 
chem Instytutu Szlacheckiego. Było to w czasie soi*' 
go i zimna, i jedne z tychże gąsienic łaziły po śnieg0’ 
drugie poprzymarzały do lodu. Okoliczność ta zwró' 
ciła uwagę Panów Naturalistów, a jeden z nieb, to jeŜ  
Professor Antoni W aga, opisał takowe gąsieoi®® 
w ostatnim z numerów Bibljoteki W arszawskiej, mi8'  
nując je gąsienicami chrzqszczowatemi, owadu zwaO®' 
go omomilkiem szarym , a według Lineusza: Cantk*’ 
ris  fusca.

Od kilku dni kwitnie w ogrodzie Botanicznym  
w Krakowie, roślina pod nazwą Hippeastrum W arszk' 
w iczianum , której kwiaty śmiało policzyć można d° 
olbrzymich, a niezawodnie do największych z całej {0'  
dżiny Amarylkowych (Amaryllideae), do których 
ży. Na przeszło łokciowym głąbiu wiszą trzy fjole*0' 
wo-karminowe kwiaty, wewnątrz pięknie zielone; k8*' 
den z nich ma 61/* cata średnicy, a 8 (ftugości. P ttJ ’ 
słana po raz pierwszy w roku 18-52 z Boliw ji przez P- 
W arszew icza  do Europy, zakwitła w r. z. w Berlini9 
i Krakowie prawie równocześnie, ale kwiaty jej był? 
prawie o połowę mniejsze, od tych, które obecni® 
kwitną.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskica, 
płacono: ży ta  czetwert rs. 12 kop. 48, pszenicy  r s . l 5
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k; ^0, jęczm ienia j s .  9 kop. 221/*, owsa rs.  5 kop. 78, 
Sfana farę jednokonną od rs. 2  kop. 70  do rs. 4  k. 65, 
Hana farę parokonną od rs. 5  k. 10 do rs. 7 k. 15, sło- 
n y farę zwyczajną od rs.  2 k. 95 do rs. 3 k. 60, m asła  

rs. 8 kop. 70, słon iny  pod rs. 6, kartofli eze- 
®ert rs. 4  kop. 6, okowity  wiadro rs. 4  kop. 97, szu- 

toowki wiadro rs .  2  k. 981/*-—  Sprowadzono również 
118 targ P ragski, z Cesarstwa, przez tutejszych i zagra
c a n y c h  kupców* wołów  sztuk 547, z różnych miejsc 
~ r<destwa 260; ogółem toołów szt: 807, w ieprzy  961, 
cieląt 1,198; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na kon- 
®tt*ncję mieszkańców: wołów  sztuk 653, na prowincję 

;> o a liweruoek 40, pozostało 17; zaś w ieprzy  zakn- 
P1*' fzfźąicy tutejsi 676.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym P .  
Kfantz, przy ulicy Senatorskiej, uprzyjemniać będzie 
' ‘'wile szanownym gościom, kwartet pod dyrekcją 

• Schultz.
Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 

-Perze Łucja z  Lamermooru, Panna Ortolani 3-krcć, 
"***• Ciaffei 3-krcć, B utli 2-kroć i M uller. W  Teatrze 
®°emaitości, po Kom: Ziem ia  Obiecana, Wszyscy, i 
^ z i e l n i e  Pani Ziem ińska, Panny Łapińska  i Fru- 
2t^ska  po 3-kroć, P P . Królikowski 4-kroć, i Swiesze- 

3-kroć; po Kom: Pod strychem . Pan i Mazurów- 
i Paona F ruzińska  po 2-kroć, PP. P anczykow ski, 

Sicie szew ski i Chęciński po 2-kroć.

A u s t r ia .-— Gazeta W iedeńska  zamieszcza dosłownie 
Protokół przyjęcia propozycji austrjaekich, jak nastę- 
Poje: Podpisani, w skutku przyjęcia przez Dwory 
swoje pięciu propozycji zawartych w załączonym tu do
kumencie pod nazwą projektu preliminarjów, po zapa
k o w a n i u  takowego stosownie do otrzymanego w tym 
cela Upoważnienia, zgodzili się, aby każdy z ich rządów 
*8mianował Pełnomocników, zaopatrzył ich w potrze- 
“ ne pełnomocnictwa dla przystąpienia do podpisu for- 
®*8loych preliminarjów pokoju i zawarcia zawieszeuia 
~rQoi, tudzież stanowczego traktatu pokoju. Rzeczeni 
p *łnomocnicy mają się w ciągu trzech tygodni, licząc 
0(* dzisiaj, albo i wcześniej, jeśli można, zebrać w Pa- 
ryiu . (Neue P r:  Ztg).

Podczas nieobecności H r:  Buol, kierować będzie wy
d a ł e m  spraw zagranicznych Podsekretarz Stanu P. 
Werner, a prezydować w Radtie Państwa Minister 

spraw wewnętrznych Baron Bach. —  W tych dniach, 
i°*eł Neapotitański, Xiążę Petrulla, dawał obiad dy

plomatyczny, na którym widziano poraź pierwszy obe- 
®nSch w pałacu Poselstwa Neapolitańskiego  Ambassa- 

0rów F rancji i Anglji. (Schl: Ztg). 
w fkAMCJA. P aryż, dnia  5go Lutego. — Nowy Poseł 
**?*ski v. Baumbach, wręczył Cesarzowi swe pisma 
Wierzytelne.—  Konferencje mają się odbywać nie 
W Klysee, lecz w Ministerstwie spraw zagr:. —  Trzej 
^ 'P rezeotanci  Mocarstw: Xiążę Gorczakoto, P. Bour- 
Weney i H r:  Buol, znajdowali się razem, przy rozpo

z n a n iu  swego zawodu dyplomatycznego, przed przę
s ł o  30 laty, w Londynie, gdzie pełnili obowiązki 
AttachSs Poselstw. W ówczasowej epoce Posłem Fran- 
Ct*zkim  przy dworze Angielskim  był Chateaubriand. 
- P r z y w i l e j  na budowę projektowanych doków w Mar- 
y iji udzielono P. Talabot, Koszta tego przedsięwzię

cia obliczone są na 16 mil: fr.—  Rzeźnicy P aryzcy  zo
bowiązali się przez 2 miesiące dawać co tydzień bezpła
tnie 2 ,000 funtów mięsa, na kuchnie publiczne dla u- 
bogich.—  Oprowadzanie wołu zapustnego po P aryżu , 
jest starodawnym zwyczajem, który przetrwał wszelkie 
rewolucje i przewroty polityczue. W tym roku wybra
no na ten cel 6  najpiękniejszych wołów, które kolejno 
po ulicach w ostatnie doi karnawału  są oprowadzane. 
Pochód jak zwykle, rozpoczyna muzyka, a zamyka siła 
zbrojua. Woły są umieszczone w r. b. na wozach przez 
3 konie ciągnionych i otoczonych czeladzią rzeźniczą 
w kostiumach najrozmaitszych. T łum y ciekawych to 
warzyszą zwykle temu orszakowi, który zatrzymuje się 
przed pałacami rozmaitych dygnitarzy. Znaczenia tego 
zwyczaju badano oddawna, przypisując mu najrozmait
sze początki; zdaje się jednak być cajprostszem, że boeuf 
g ras  jest symbolem karnawału, podczas którego jada 
się mięso, i zarazem tryumfem rzeźników. Historyczną 
pamiątkę ma wół zapustny z 1739 r. na grzbiecie które
go posadzono dziecię, »Króla rzeźoików.” Orszak o- 
prowadzający tego wołu, nie zastawszy ówczasowego 
Prezesa Pariam eotu w domu, udał się do pałacu posie
dzeń, i wdarł się do wielkiej sali sądowej, gdzie go 
uroczyście w ubiorach urzędowych przyjąć musieli: 
Prezes, Prokuratorowie i Adwokaci. Rewolucja przer
wała na chwilę ten zwyczaj, ale przywrócił go Napo
leon!, zmieniając tylko Króla rzeźników  na Amora 
z łokiem i kołczanem. Najlepsze sztuki mięsa z tych 
wołów rozsyłają osobom, które orszak odwiedzał, a 
nawet dworom zagranicznym. (Neue Pr: Zeil:).

H is z p a n ia . M adryt 29 S tyc z:.—  Wydalony z k ra 
ju, ta protestacją przeciw religijoym przepisom ustBwy, 
Biskup Osma, został przywołany, na skutek własnej 
prośby. Zdaje się, że podobnież ułaskawiony zostanie 
Biskup z Urgel. —  Dotychczas sprzedano 6 ,822  dóbr 
Państwa, oszacowanych na 77,119,919 realów, za 
149,091,990 realów.—  Urzędowa gazeta zaprzecza po
głoskom o zaburzeniach w Biskai, i o odkryciu spisku 
demokratycznego między podoficerami w Vittorio. (R. 
Pr: S(: Aoz:).

W nocy z 23 na 24, zapadła się z wielkim łoskotem 
część znaczna murów Alhambry w Grenadzie. Władza 
przedsiębierze stosowne środki dla zapobieżenia ruinie 
wieży i fortyfikacji tego pałacu, które również grożą u- 
padkiero. (Neue Pr: Ztg).

M adryt, B igo Stycznia . —  Pojedynek Marszałka 
O'Donnel z P. Orense, stanowczo nie będzie miał miej
sca. Marszałek podał się do dymissji, aby nie będąc już 
Ministrem, mógł stanąć na wyzwanie, ale Królowa nie 
przyjęła jego prośby.—  Hrabina Montijo obchodziła tu 
świetnym balem, rocznicę zamęzcia swej córki,  Cesa
rzowej E ugenji. —  Ciało dyplomatyczne ożywia także 
karnawał nieustannemi zabawami, tylko Ministrowie 
H iszpańscy  od upadku Narvaeza  i Hr: San-Luis, nie 
m ają  zwyczaju otwierać swych salonów, gdyż z powo
du niedostatku w skarbie, nie dostają nic na koszta re
prezentacji . (Ind: Belge).

Z e  W s c h o d u .  Konstantynopol 28 S tyczn ia .—  Omer 
Basza otrzymał rozkaz nieprzyjeżdżania do S tam bu łu , 
lecz pozostania w Redut-Kale .—  Halim  Basza, obję** 
dżający porty Tureckie i twierdze Kolchidy 1 u a  P  
A zji, przedstawia w swych raportach w nader sm
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toyro stanie arm ję. Oficerowie od ro k o  p m a z ł o  pobie
ra ją  trzecią część żołdu, a żo ło ie rae  nic. Z y w uo ść  nie 
dochodzi zwykle miejsca przeznaczenia , i z tego powo- 
da, ma by<5 wytoczone śledztwo przeciw M ioistrow i 
wojny. Byłoby  to dowodeoo, że on  a nie Omer popadł 
w nie łaskę . (Schl: Ztg).

Porta  zatwierdziła ocbwały powzięte na konferen
cjach reformy, a mianowicie rozdział władzy ducho
wnej od świeckiej w Kościołach Arm eńskim  i Gre
ckim. oraz przypuszczenie Chrześcjau do wszystkich 
urzędów.—  Pogłoska, jakoby Poseł S a rd yń tk i  został 
odwołany z Konstantynopola , z powodo, iż nie przy
puszczono go do konferencji nad reformą, nie spra
wdza się. |W yjechał on dla wzięcia udziału w wa
żnych naradach w Turynie  toczących s ię .—  W Ka- 
m ietz, skotkiem napływu towarów ceny spadły, i na
stąpiły liczne bankructwa. (Neue P r: Ztg).

R ozm aitośc i .—  Na zasadzie w ykazów  statystycznych 
obliczono, że corocznie  ok o ło  1 1 0 ,0 0 0  ludzi bywa ka
rany ch  więzieniem i ga le ram i w Cesars tw ie Prancuz- 
kiem. —  W tycb czasach, jeden z p rzechodniów  padł 
bez zm y s łó w  n a  bu lw arach  Paryzkich, tkn ię ty  apople- 
x ją ;  p rzen ies iono  go na tychm ias t  do poblizkiego Ko- 
roissarza. W tem  jedna z kobiet w t łum ie  będących, roz
pycha g w a łto w n ie  lodzi, i w nieszczęśliwym poznaje 
sw ego  męża. »Ach co za nieszczęście! m ój biedny mąż! 
rozsuńc ie  się Panow ie ,  niech sw obodniej oddycha.”  
A le  wszystkie s ta ran ia  pozostały  bez sk u tk u .  S p ro w a 
dzono wreszcie lekarza , ten puśc i ł  k rew ,  i c h o rem u  
z ro b i ło  s ię  znacznie lepiej.  »Co za radość dla  P ań sk ie j  
Łooy”  rzek ł  k toś  * obecnych . »Ja m e  m a m  zony. 
»Jakto! w tej chw ili  tu  była; może to P a ń sk a  p rzy ja 
c ió łk a? ”  »W czore j dopiero  p rzy jechałem  do Paryża. 
Szukają  tej kobiety, ale napróżno ,  gdzieś n ag le  zoikoę- 
ła .  Tym czasem  chory , k tóry  zupe łn ie  przyszedł do sie
bie, w łoży ł r ęk ę  do kieszeni, i spostrzegł,  że m u  b r a 
k u je  pug ila resu ,  w k tó ry m  by ło  k ilka  tysięcy f ra n k ó w  
p ap ie ram i ;  tem uż sam em u  losowi u leg ł zegarek i sa 
k iew ka .  P rzem y śln a  z łodziejka obd ar ła  sw ą  ofiarę 
w  oczach W łedzy  i w obee kilkudziesięciu osób. —  
Kobie ty  i a l ą  się, że dziś mężczyźni nie  u m ie ją  kochać; 
jakże  gorzk i w yrok  w ydają  tem  na s ie b ie .—  Jeżeli 
ko b ie ta  b rzydka st łucze zwierciadło, śpieszy go odku 
pić ,  bo n iem iłą  jest rzeczą widzieć się p iętnaście lub 
dwadzieścia razy brzydką. Jeżeli kobieta  ładna  st łucze 
zw ie to iad ło ,  p ilno  jej go odnowić, bo w st łuczonem , 
w  całej swej piękności widzieć się nie może.

Po przejściu pierwszego popłochu, targi Londyńskie 
trzymały się lepiej. Sprzedający podnosili żądanie od 
Igo  do 2ch szylingów na kwarterze pszenicy; że jednak 
kupcy nie mieli odwagi do wielkich interesów, obrót 
przeto ograniczał się do potrzeb chwilowej konsumccji. 
—  Targi prowincjonalne Szkockie  i Irlandzkie, p ra 
wie bez wyjątku z podwyższeniem cen lub dążnością 
ku  podwyższeniu zamknęły się, a opiuja publiczna 
stałego zniżenia cen nie przypuszcza, w obec ogro
m nych potrzeb kon8umcji.—  W Holandji ceny psze
nicy od 35ciu do 40tu flor:, a żyta od 20to do 30tu 
Horet w ostatnich dniach zniżyły s ię .—  We Fran

c ji \B e lg ji  również dążność ku zniżeniu ogólnie prz*' 
magałę. —  Na naszej giełdzie żadnych nie było tranz*' 
kcji. Żyto spadło w ceuie około 30tu guldenów na ł*' 
szcie, a małe partyjki pszenicy tak były rozmaite w g8' 
tanku i wadze, że stałych ootowań oznaczyć oie j®8*®’ 
śmy w możności. Dawue pszenice leżące na spichrzach, 
zwłaszcza w celniejsiyro gatunku, bez żadnego zniżen1* 
wystawiono na sprzeaaż.—  Czas mieljśmy łagodoy i P° 
większej części suchy, słońce i przymrozki od Igo c° 
2ch stopni. — Gdańsk, 31 Stycznia 1856 r . — Alex80' 
der Makowski et Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY. d
Bartoszewski Alex: Urzed: z Rygi nr 625; Brzozowski 

Ob: z Wtlczyua nr 1324; Czyżewski Józ: Oby: z Łyszkowic nr 6U ’ 
Jankowski Fel: Oby: z Kembliny nr 603; Jasiński Ant: Ob: z 
Kowieńskiej nr 625; Konarzewski Józ: Kup: z Płocka nr 556; j* 
buszewski Rad: Hono: z Gub: Witebskiej nr 625; Kosmowski “ * ' 
Ob: z Radosławie nr 2673; Magnnszewski Marceli Ob: z Olcs0'*!* 
nr 625; Nowicki Ant: Ob: z Rudnika ur 625; Polańska Nimfa 
z Kowna nr 601, Rummel Kapi: Inien: z Brześcia Lit: nr 625, Wl 
zengerode Alex: Baron z Kowaleszczyzny nr 570.

W y je ch a li : Bielski Winc: Oby: do Ubra; Bookowski bel: OBJ- 
doOldaków; Badeni Sew: Ob: do Horbowa; Engel Małgorzata Zo 
Konsula C e s a r s k o -Rossr w Kopenhadze, do Petersburga; Nie®ce'  
wicz Jan Ob: do Grodna; Pomorski Mac: Prezes T ry: do Radomia-

P rzy jecha li koleją że la zn ą :  Krzyżanowski Stan:Xiądz MW" 
narz z Berlina nr 407/8; Kubecki Józ: Technik z Krakowa.nr 30* 
Lassc Gustaw Ogrodnik z Drezna nr 414; Partowicz Fryd; u° 
z Berlina nr 556; Schliiter Hen: Lakiernik z Berlina nr 785.

DONIE81EHU.
O znalezionym R  Ó  4  A  TM C  C : wiadomość powziąśc m»z 

w  Drukarni Kurjcra. w f  Mł
Ktoby wyjeżdżając w tych dniach do miasta WWINMIA- , 

lub B E n n V C Z E W A ,  życzył przyjąć na wspólny ko»* 
jednę Osobę; niech raczy udzielić wiadomość przy ulicy Blcla“" 
sklej w Hotelu Białostockim N r 608, do Kantoru Guwernantek, 
P . Kierblewskiej. g.

Rsr. 2 nagrody otrzyma, ktoby zwrócił zgubione P A P * ® *  
» V ,  j. t. Kontrakty, Paszport, i Świadectwa oa r ó ż n e  roim y  
na imie Jakóba Górskiego, zawinięte w  chusteczkę Diebt«s 
perkalikową, w przechodzie ulicą Sowią, Marjensztadt i Bta* 
skórniczą, do Łaźni przy Zjeździe. Łaskaw y Znalazca rac J 
oddać pod Nr 2662 przy ulicy Sowiej, do W łaścicielki domu, 
otrzyma powyższą nagrodę, lub więcej jeżeli tego będzie żądał-

. g f i O W I H  bardzo młodo schwytany, który z teg"^ 
'pow odu łatw o się wychował, i co jest osobliwością, jaZ/ 
Idw ie zimy przebył w klatce w najlepszym stanie zdrowi*>\ 
k mający zaś tę zaletę, że na bardzo krótki czas zaprzestaje|  
^śpiewać, tak, iż tej zimy od miesiąca Grudnia już rozpo-8 
jtcząl wywodzić trele, jest do sprzedania dla A rn a  t o r  ajj 
/w  domu pod Nrem 513 przy ulicy Podwal. Wiadomość^ 
fw  szynku na dole.

Na żądanie stron interesowanych i z mocy upoważnienia P re8j_ 
dii Tryb: Cy w: tutejszego, sprzedane zostaną przez publiczną bej 
tację przed podpisanym Rejentem, przy ulicy Leszno pod N 
701c położonym, dala 31 Stycznia (12 Lutego) r .  b. i następuje 
dni, o godz: 3 po południu, różue Ruchomości do spadku po oieg J 
Franciszku Czekierskim należące, jako to : Meble, Obrazy olejne, 
a między temi Widok Pruszkowa, Fortepjaa mahoniowy, Zeg* 
sto łow y brązowy, Garderoba, Szkło, Porcelana, Miedź, Nu®^ 
zmaty, i inne rzeczy, za pieniądze w monecie zaraz płacić się ®*
jąee. —  M asłow ski, R e j e n t . _______ ■ __

Dziś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w południe ciepła stopni 1- 
Dziś r a n o  wysokość wody a»?W iile  stop 5, cali 2.
TEATR WIELKI. Jutro, Zycie Szu lera .

N *  ”  w u i a i j a  j      —

W  Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno drukować, d. 30 Stycznia ( U  Lutego) 1856 r. — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański-^


